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„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,30 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,89 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
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Dyskusja nad naszą 
polityką zagraniczną. 


Przemówienie ministra Becka nie rozprasza 
naszych trosk i niepokoju. 


komisji zagranicznej, na którem minister Beck wy- 
głosił tak długo oczekiwane i tak dawno pożą- 
dane ekspose w sprawie naszej polityki zagran. 


Zapowiedź ekspose p. min. Becka w sejmowej $ 
komisji spraw zagranicznych wywołała duże zain- | 
We wcze- | 


teresowanie w kołach politycznych. 


snych już: godzinach przedpołudniowych przed 


gmach sejmowy zajeżdźały całe szeregi samocho- | 


dów. W kuluarach panowało niecodzienne oży- 
wienie. 


wszystkich ugrupowań politycznych. 
P. min. Beck przybył w otoczeniu 


swoje ekspose w parę minut po godz. 1l-ej. 
To, co minister Beck w swem 
czego społeczeństwo chciałoby wiedzieć. 
najjaśniejszych kolorach. Według 
dziedzinę naszej polityki zagranicznej 
nie zasępia Żadna chmurka. „Ze Sowietami 


porządku, z Estonji i Łotwy najmilsze wspo- 


o Litwie, uśmiech w stronę Węgier, nie sięgający 
jednak już do Jugosławii, a w Lidze Narodów jak 
najmilsze widoki. Jednem słowem, istna idylla 
w naszych stosunkach zagranicznych. 


która zaistniała po dojściu 
przez 


do władzy Hitlera, 
co odwróciły się Sowiety od Niemców, 


a również i zachodnie państwa Europy się od nich : stale z dziadkiem, to jest źle”. 


akt i „Debry dziadek nie jest zły“. 
tę | Polska znalazła się w odosobnieniu. 


odsunęły, polityka polska nie umiała wykorzy- 
stać. Wprawdzie zawarła z Niemcami 
o nieagresji, ale w takich okolicznościach, 


Sowiety nabrały do nas dużo nieufności, jakoby | 
poza tym paktem kryło się coś tajemniczego, i 


a stosunek nasz do Francji uległ znacznemu 
oziębieniu i rozluźnieniu. 
stanowisko polityki polskiej 
wschodniego. Co do stosunków z Niemcami 
to sprawa ludności polskiej mimo paktu została 
nadal nieuregulowana. Z Niemczech słychać nieu- 
stanne skargi, że nawet w domu tam nie można 
mówić po polsku, podczas gdy stosunek lud- 
ności niemieckiej w Polsce idzie w kie» 
runku „zgleichschaltowania” całej ludności nie- 
mieckiej w Polsce do ludności w Rzeszy nie- 
mieckiej. Umowa z 26 stycznia mówi wprawdzie 
o poszanowaniu granic, ale już teraz poja- 
wiają się niepokojące o świadczenia niemiee- 
kich mężów stanu. Hitler w rozmowie z de- 
putowanym Goyem oświadczył, że nie ma ro- 
szczeń na zachodzie, ale co się tyczy wschedu, 
to jest rzecz inna. Podobne oświadczenie 
złożył minister Neurath w grudniu. Po gło- 
sowaniu w Saarze Hitler powtórzył, że obecnie 
już niemażadnych roszczeń, ale na zachodzie. 
Podczas rozmowy red. Smogorzewskiego z Hitlerem 
była możność postawienia pytania: dlaczego 
co innego na zachodzie, a co innego na wschodzie. 
Ale sposobność ta została pominięta. W sto- 
sunkach polsko-niemieckich nie wszystko jest 
wyjaśnione. Podkreślić należy brak miary 
w stanie rzeczywistym, a zwłaszcza w nie- 
zwykłej serdeczności, która objawiła się w 
odwiedzinach Goebbelsa, ostatniej wizycie 
Goeringa, a bywa tak, że, polując na dziki 
i rysie, strzela się bąki. 

Co się tyczy Gdańska, to po zawarciu umów 
w gospodarce portowej sytuacja Gdańska ule- 
gła poprawie, a w sprawach ludności polskiej 
wszystko idzie dalej, jak po grudzie. 


jest ; 


Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza” Sp. z o. ©. w Nowemnmieście. 
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Ostatnio zwołane zostało posiedzenie sejmowej ; Czechosłowacja szukała oparcia e Polskę, jako 


| sześci w Genewie. 


leżycie zygotować rzy jaciółmi. 
bez chmurki,z Francją i Rumunją wszystko w | o R z przyj 


Polityka polska 


Mówca krytykuje | MNiczość, 


MPO PORI %óg (Sir Lud) Atika? Wolizko, ktora dopro- 
wadza tylko do zbliżenia z Niemcami, a osła- | 
bienia dotychczasowych stosunków z Francją | 


Obszerną replikę przeciw | żę nastąpiło porozumienie Francji, 


Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 


słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100%/, więcej. 
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Nastroje na Litwie uległy zmianie i to na 
niekorzyść naszą. Podobnie rzecz ma się 


z Łotwą i Estonją, które w 
pakt bałtycki. 

Stosunki z Czechosłowacją ułożyły się 
niekorzystnie, bo, gdy dotychczas 


rezultacie zawarły 


o wielkie państwo słowiańskie, to dzisiaj prze- 
jawia się tam tendencja, ażeby może oprzeć się 
e Rosję.. 

Z Jugosławją nie nas nie dzieli, a znalazły 
się powody do ochłodzenia stosunków. Nie- 
zupełnie pomyślnie układają się stosunki 
z Rumunją. Co do Francji, to zwalczamy po- 
litykę briandowską, ale, gdy przyszedł do steru 


RCK | rząd Doumergue'a, Petaina i Barihou i gdy 
Zjawiło się około 100 dziennikarzy kra- | 


jowych i zagranicznych. Sala Senatu wypełniona | 
była do ostatniego miejsca posłami i senatorami $ 


przyjechał min. Barthou do Warszawy, okazało 
się, że właśnie z tym rządem mamy najwię- 
cej nieporozumień. Doszło do tego, że Fran- 


i cuzi pytają się, co się dzieje z sojuszem 
„mi wyższych | 
urzędników Min. Spraw Zagranicznych i rozpoczął | Jeżeli się zważy, że w Czechosłowacji i 
i takie stanowisko Polski 
ekspose po- | 
wiedział, właściwie niczego nie wyjaśniło z tego, | 
Min. | 
Beck sytuację naszą zagraniczną odmalował w jak | ska jest na drodze do daleko idącego edoseb- 
niego į 
właściwie | 


Polski. Z Czechosłowacją mamy też to samo. 
Francji 
budzi obawy, to zrozue= 
mie się ciążenie tych państw do Rosji, 
Oceniając ogólne wyniki naszej polityki za- 
granicznej, dochodzi się do przekonania, że Pol- 
nienia. Minister wspomniał o polityce mniej- 
Taką akcję trzeba było 
Tym- 


czasem, nie przeprowadziwszy rozmów, wszy- 


P E a y aava °% 4 scy sojusznicy byli 
mnienia, z Czechosłowacją tak równiuteńko, że z 


nawet wzmianka o tem zbyteczna, podobnie jak | 


zaskoczeni tem stanowi- 
skiem, a przedstawiciele mocarstw zgodnie oświad- 
czyli, że jednostronne wypowiedzenie traktatów 
nie jest ich rozwiązaniem. Mogliśmy uzyskać 
stałe miejsce w Radzie Ligi Naredów, gdy 
wypłynęła sprawa wejścia Rosji de Ligi 


: , | Narodów, a nie uzyskaliśmy. 
Odmiennego zgoła zdania była opozycja. |. 
Najobszerniej o naszem położeniu zagranicznem ; 
rozwiódł się przedstawiciel Klubu Narod., Stroński. ; 


Zwrócił on uwagę na to, że korzystna sytuacja, militarny wynosi około 2 miljardów i przekracza 


Nasz budżet obrony państwa nie przekracza 
600 milionów złotych. Zaś budżet niemiecki 


nasz budżet wojskowy 
robi 
Popularnie mówi się: 


dwa de trzykrotnie. 
wrażenie tajemniczo- 
„Jak się gra brydża 
P. Miedziński: 
Poseł Stroński: 


ŚCI. 


przemówienie Ministra. Dalej zabrał głos pos. 


e 


i Małą Ententą. 
stanowisku opozycji wygłosił pos. Miedziński BB, 
polemizujące kolejno 
niami, a najobszerniej z wywodami posła Stroń- 
skiego.  Replikował też jeszcze raz min. 
i na tem obrady zakończono. 

Z całą stanowczością stwierdzić należy, że 
obrady w niczem naszej niejasnej i niepo- 
kojącej sytuacji zagranicznej nie wyjaśniły. 
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Porozumienie miedzy Angliją 
a Francją osiągnięte. 


Pierwszy wyłom w Traktacie Wersalskim 
dokonany. 


Londyn. Narady francusko-brytyjskie, przer- 
wane w sobotę o północy, kontynuowane były w 
niedzielę po południu. Minister Lawal odłożył 
swój wyjazd do ponieqziałku. 

W naradzie brali udział ze strony brytyjskiej 
Mac Donald, Simon, Eden; ze strony  franeuskiej 
— Flandin, Laval, sekretarz gen. prezydjum rady 
ministrów Noel, szef sekcji Ligi Narodów Massigli, 
sekretarz generalny na Quai d'Orsay — Leger 
i ambasador francuski w Londynie — Corbin. 


Trudno | 
| prowadzić politykę bez poparcia całego narodu. $} 
Po Strońskim przemawiał jeszcze poseł Czap- | 
i liński (P.P.S. , zarzucając polityce oficjalną taje- | 


której nie rozwiązało dzisiejsze | vyąrszawa w decydującej chwili organizowa- 


ze wszystkiemi przemówie- | bałtyckich w tym sensie, że państwa te mają 


Boek | prowadzić w przyszłości 


Numer telefonu: 


Adres telegr.: 
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W sobotę przed północą w ogólnych zarysach ļł 


porozumienie francusko-brytyjskiego zostało osią- 


regjonalaych obecnie, jak paktu, 


Nowemiasto 8. 


„Spółka Wydawnicza” Nowemiasto-Pomorze. 


O 1935 Nr. 17 
'gnięte; posiedzenie niedzielne poświęcone było 
„ aprobowaniu tekstu deklaracji, która została w 
* ciągu przedpołudnia zredagowana przez eksper- 


tów obu stron. 

Porozumienie ma opierać się na następujących 
przesłankach : 

1. Rozdział V-ty Traktatu Wersalskiego ma 
być anulowany, z wyjątkiem artykułów, dotyczą- 
cych strefy zdemilitaryzowanej. Anulowanie mia- 
łoby nastąpić wzamian za zawarcie konwencji roz- 
brojeniowej. 

2 Zawarcie kolektywnego paktu bezpieczeń- 
stwa ma być zalecone, jak również zawarcie paktów 
gwarantującego 
niepodiegłość Austrji i paktu Wschodniego. 

3. Wielka Brytanja i Francja postanawiają za- 
proponować Niemcom, Belgji i Włochom zawarcie 
konwencji bezpieczeństwa 5 mocarstw, do której 
weszliby Wielka Brytanja, Francja, Włochy, Belgja 
i Niemcy. Konwencja ta opierałaby się na zasa- 
dzi wzajemnej pomocy. W razie odmowy Niemiec 
uczestniczenia w tej konwencji zostałaby ona za- 
warta bez udziału Niemiec w składzie 4 mocarstw. 

Zainteresowne rządy Niemiec, Włoch i Belgji 
postanowiono zawiadomić natychmiast. 


Go odpowie Berlin na wspólną 
deklarację angielsko-irancuską ? 


Berlin. Ambasadorowie angielski i francuski 
w Berlinie zostali przyjęci przez kanclerza Hitlera. 
O wizycie tej ogłoszony został następujący komu- 
nikat urzędowy : 

Ambasador angielski sir Eric Phipps zjawił 
się w niedzielę w południe u ministra Spraw Zagr. 
Rzeszy von Neuratha i wręczył mu dotychczaso- 
wy tekst komunikatu angielskiego. Na życze- 


1 nie ambasadora angielskiego minister Spraw Za- 


granicznych zapowiedział następnie wizytę jego w 
godzinach wieczornych u kanclerza. Również am- 
basador francuski Francois Poncet wyraził życze- 
nie odbycia rozmowy z kanclerzem. 

Minister Neurath udał się wobec tego w nie- 
dzielę wieczorem w towarzystwie ambasadorów 
angielskiego i francuskiego do kanclerza. 


Polska stanęła przed ważną 
decyzją. 


„lLrznowu, pisze warszawskie „ABC”, eczy całego 
świata zwrócone są na Polskę. Ce zrobi 


nia nowych form współżycia państw europejskich ? 

Wyniki, osiągnięte w Londynie, zakończyły 
cykl rokowań dyplomatycznych Francji. Bez prze- 
ceniania wagi tych wyników można dziś stwierdzić, 
Anglii, 
Włoch, Rosji i Małej Ententy oraz państw 
jednolitą politykę w 
stosunku do Niemiec i w zakresie organizowa- 
nia podstaw pokoju europejskiego. 

Po układach w Rzymie i w Londynie 
Niemcom groziłaby w chwili obecnej zupełna 
izolacja, gdyby nie Polska, która wobee akcji 
Lavala zajęła stanowisko wyczekujące. 

Jedno nie ulega żadnej wątpliwości. 
Rola Polski na terenie międzynarodowym 
jest w chwili obecnej bardzo wielka. Wszyscy 
wyczekują na głos Warszawy i wszyscy się 
z nim liczą. Polska jest w chwili obecnej istotnie 
„podmiotem stających się dziejów“ i ma może 
ność „wpływania” na bieg historji. 

A więc wielkie zwycięstwo polityki min. 
Becka ? 

Na pytanie 
polityki: 

Nie może być mowy o zwycięstwie. Prze- 
ciwnie, grozi mam wielka klęska i niebezpieczne 
osamotnienie przy boku Niemiec, dążących do 
obalenia Traktatu Wersalskiego. Amgażująe się 
zbytnie po stronie Niemiec, popsuliśmy sobie 
stosunki z Francją, Rosją i Małą Ententą. 
Gdy Francja i bez nas osiągnie swe cele, Niemcy 
będą musiały znaleźć modus vivendi z Paryżem, 
a wtedy Polska zostanie na lodzie...” 


to odpowiadają przeciwnicy tej 


W cztery oczy 
rozmawiali marszałek Piłsudski i Goering. 


Prasa warszawska donosi o pobycie premjera 
Goeringa w Belwederze następujące szczegóły. 

W sobotę o godz. 6 wieczorem zajechał pod 
gmach ambasady niemieckiej samochód minister- 
stwa spraw wojskowych, do którego wsiedli 
Goering, ambasador von Moltke i ambasador Lipski. 
Do Belwederu przybyto drogą okrężną. Tam po- 
witał Goeringa adjutant osobisty marszałka Pił- 
sudskiego, kpt. Lepecki. 

P. marszałek Piłsudski 
towarzystwie ministra Becka. 

Rozmowa marszałka Piłsudskiego z Goeringem 
trwała pół godziny, przyczem rozmawiano o wojnie 
światowej, © roli lotnictwa na wojnie, jakoże 
Goering jest wybitnym pilotem wojskowym. 

Następnie p. Marszałek zaprosił 
Goeringa do jednego z apartamen- 
tów, gdzie w dwójkę toczyła się 
rozmowa około godzinę. 

Goering po skończonej rozmowie unikał kon- 
taktu z przedstawicielami prasy i opuścił Belweder 
tylnem wyjściem. 

Po tej rozmowie opowiadano wśród  dzienni- 
karzy zagranicznych, że główną misją Goeringa 
było przygotowanie terenu do spot- 
kania między marsz. Piłsudskim 
a Hitlerem. 
Ee eE ÓW 6 SEBA KK ANERRA 


11 posłów w 


przyjął Goeringa w 


Ze 


tapit 
Stron. Ludowego. 


Stronnictwo Ludowe dokonało w 
zjednoczenia trzech 
Wy- 
zwolenia (radykalni liberali, zbliżeni do Thugutta) 
i Stronnictwa Chłopskiego. 


Warszawa. 
r. 1930, po klęsce wyborczej, 
odłamów ludowców : Piasta (grupa Witosa, 


Od samego jednak początku w łonie partii 
istniała rywalizacja między temi trzema grupami. 

Nieporozumienia te doprowadziły ostatecznie 
do usunięcia się z klubu parlamentarnego ludow- 
ców 11 posłów i senatorów, którzy skupili się 
około dawnego szefa Str. Chłopskiego, d-ra Wrony, 
niedawno usuniętego z partji. W klubie parla- 
mentarnym ludowców pozostało jeszcze 35 posłów 
i senatorów. 

W piątek był dzień wypłat djet poselskich. 
Ludowcy w myśl uchwały naczelnej swej władzy 
partyjnej, płacili po 97 zł od osoby na potrzeby 
Stronnictwa. Otóż grupa 11 posłów i senatorów 
oświadczyła, że nie wniosą swych składek do kasy 
partyjnej, o ile nie zostaną uwzględnione rozmaite 
warunki, jak : zapewnienie na przyszłość mandatów 
poselskich i senatorskich, dopuszczenie do władz 
partyjnych przedstawicieli tej grupy, wreszcie 
uznanie „Polski Ludowej* za organ partyjny. 

Ponieważ warunków tych naczelne władze nie 
uwzględniły, przeto grupa ta zgłosiła swe wystą- 
pienie z klubu. Są to wszyscy dawni członkowie 
Str. Chłopskiego. 

Naczelny komitet wykonawczy ludowców w 
najbliższym czasie wykluczy wszystkich malkon- 


Piłsudskiego. 

Zmarła po dłuższej chorobie ś.p. Zofja 
nacowa w wieku lat 70, siostra p. marsz. Piłsud- 
skiego. 

S.p. Zofja Kadenacowa od 6 tygodni znajdo- 


Kade- 


wała się na kuracji w szpitalu okręgowym 1m. 
marsz. Piłsudskiego w Warszawie przy ul. 6-go 
sierpnia, U łoża chorej czuwała stale córka 
p. Zofja Kadenacowa oraz p. Aleksandra Piłsudska. 


Zgon sen. B. Limanowskiego. 
Warszawa. W Warszawie zmarł w piątek ne- 
stor socjalizmu polskiego, senator Śp. Bolesław 
Limanowski. Zmarły, który niedawno obchodził 
setną rocznicę „swych urodzin, cieszył się po- 
wszechnym szacunkiem dla zalet swego charakteru 
i szczerości swych przekonań. 


ZEE 
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Wincenty Mi 


Zdarzenie prawdziwe z 1835 r. 


gurski. 


(Ciąg dalszy). 


W pokoju naszym sypialnym oprócz łóżek, 
kotarą zasuniętych, kilku krzeseł, kanapy istolika 
była jeszcze niewielka szafka. 


łowie tej szafki były podwójne drzwiczki. Za nie- 


mi były dwie półki, które wyjąłem i przybiwszy | 


wewnątrz żelazny haczyk, to próżne miejsce na 
kryjówkę moją przygotowałem. 


Szafeczka ta, która ważną rolę grać będzie w | 


moich wypadkach, tak była mała i wąska, że za- 
ledwie siedzącego w niej człowieka pomieścić mo- 
gła. Stąd zdawała się tak niewielką, że na pierw- 
szy rzut oka usuwała wszelkie podejrzenia, aby 
tam mógł się kto ukryć. W wierzchniej zaś jej 
części widać było naczynia fajansowe. 


W wierzchniej po- | 


| zahamowano pożyteczną pracę. 


JESZCZE OBECNIE 


odnowić można przedpłatę na 


„DRWĘGCĘ:' 


na luty. 


Jeszcze z przemówienia 


ks. sen. Bolta 
w komisji skavbowo-budżetowej. 
Polityka w kółkach rolniczych. 


„Mogłyby tu — tak wywodził (Czcigodny 
Mówca — wiele zdziałać kółka rolnicze, które 
powstały w swoim czasie na Pomorzu i którym 
Pomorze zawdzięcza wzrost kultury rolnej, 


ale teraz polityka wdarła się także i do tych 
instytucyj tak, że ich akcja jest paraliżewana 
przez starostów oraz instruktorów, będących 
wykonawcami ich poleceń. 

Kółka rolnicze zreorganizowano zapomocą 
urzędników wszelkich dykasteryj, policjantów, 
kolejarzy, listonoszy itd. Starostów powo- 
łano do rady powiatowej P.T R. Taka współ- 
praca byłaby pożądana, gdyby starostowie 
mieli więcej pojęcia o rolnictwie i nie wpro- 
wadzali polityki do tej czysto zawodowo- 
gospodarczej organizacji. Muszę stwierdzić — 
mówi ks. sen. Bolt — że żaden starosta na 
Pomorzu nie ma zmysłu dla spraw rolniczych. 
Tylko jeden z nich jest z zawodu rolnikiem, 
ale bankrutem, a od bankrutów nauk rolnik 
pomorski nie myśli przyjmować. Prócz tego 
prawie wszyscy starostowie pomorscy przyszli 
z okolic, gdzie rolnictwo znajduje się na 
bardzo niskim poziomie. Rolnik na Pomorzu 
stroni dziś od kółek rolniczych, gdyż włażą tam 
najróżniejsi, którzy prawią o wszystkiem innem, 
tylko nie o rolnictwie i nie o doli rolnika. W ostat- 
nim czasie narzucają się kółkom różni kandydaci 
na wójtów ipisarzy gmin, wprowadzając zamiesza- 
nie i spory. Wprowadzeniem polityki do kółek 


Czy zniżka poborów urzędniczych? 


Warszawa. W kuluarach parlamentarnych z powodu 
ostatniej debaty w komisji budżetowej Sejmu mówiono, 
że nadchodzi moment, kiedy 2 ministrów będzie musiało 
wyciągnąć konsekwencje i pójść sobie. Stanowiska min. 
skarbu, Zawadzkiego i min. oswiaty, Jędrzejewicza są poważ- 
nie zachwiane. Zmiany mogą nastąpić po zamknięciu sesji 
budżetowej. 

Na tle nowych wystąpień krytycznych przywódców sa- 
nacji, a wezoraj posła Miedzińskiego (BB) mówi się, że wy- 
stąpienie jego zapowiada aową „dobrowolną“ pożyczkę we- 
wnętrzną, a także pewne pociągnięcia oszczędnościowe. 

I tu należy przypomnieć artykuły „Czasu”, które doma- 
gały się zmniejszenia poborów urzędników państwowych. 
Słychać było głosy, że nowelizacja uposażeń może nastąpić 
w drodze rozporządzenia już z dniam 1 kwietnia rb. 
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bułgarski komunista, znany z procesu o podpale- 
lenie Reichstagu, odgrywa obecnie poważną w 
moskiewskiej G. P. U. rolę. Ma on podobno zostać 

następcą zamordowanego Kirowa. 
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Dwa okna pokoju wychodziły na ulicę, a dwa į 


na podwórze. Z którejkolwiek więc bądź strony 


kto przechodził lub przejeżdżał, mógł być zawsze ! 
ram | 
: nowa i kozackiego majora Matwiewa nowe tu sce- 


lny zrządziły. 


z pokoju tego widziany. Okna te, oprócz 
podwójnych, były jeszcze w taki sposób zasłonięte 


j kwiatami, że patrzącemu w dzień z ulicy, nie moż- 


| 


na było widzieć, co się dzieje w pokoju. Wie- 


czorem zaś, oprócz zamykejących się szczelnie | 


okiennice, były jeszcze firanki, tak opuszczone, że 
najciekawsze z ulicy oko nie dojrzeć nie było w 
stanie. 

Po odejściu Magdusi  uradzałem z żoną 
napisać do niej drugi list po polsku, w którym 
zawiadomiłem ją krótko o tem, com pisał do ata- 
mana po fraacusku. List ten położony był w 
zufladzie od stolika, miał być niby przypadkiem 


| zrana przez Marję znaleziony i Albinie przy poszu- 
| kujących mnie urzędnikach oddany. 


Plan ten zdawał się być łatwym do wykona- 
nia, ale, aby odegrać rolę tę z całą siłą i sztuką 
rzeczywistej rozpaczy wobec urzędników, trzeba 
było m eć dar utalentowanej aktorki. Od tej roli 
zależeć miało ich moralne © mojem rzeczywistem 
samobójstwie przekonanie, a zatem i cała przyszłość. 


jemy procedurę postępowania, 
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| mi z rozpaczy 


Bardzo ważne wskazówki 


dla tych, którzy starają się © uzyskanie 
renty inwalidzkiej od ubezpieczalni 
w Ruhrknappschaft Bochum. 


Wobec licznych pytań ze strony ubezp. w „Ruhrknapp- 
schaft” Bochum w sprawie uzyskania pensji brackiej poda- 
jaką pod tym względem 
obecnie stosuje ta instytucja. 

Według S$ 34 i 35 niem. ustawy o bractwach górn. 
(Reichsknappschaftgesetz) bracką pensję inwalidzką otrzy- 
muje członek Kasy Pensyjnej pod warunkiem, że ukończył 
65 lat albo stał się stale niezdolnym do pracy zawod, i to 
tylko wówczas, jeżeli był ubezpieczony conajmniej 60 mie- 
sięcy. Scisłego pojęcia „niezdolności do pracy zawodowej* 
przepisy ustawy tej nie określają, raczej pozostawiają inter- 
pretację ich orzecznictwu. Niezdolność do pracy zawodowej w 
zasadzie rozumie sie jako niezdolność do wykonywania każdej 
z istotnych górniczych prac pod ziemią lub jednej tym istot- 
nym pracom górniczym równowartościowej pracy w gór- 
nictwie, tj. na powierzchni. 

Ktokolwiek z obywateli polskich pragnie otrzymać pen- 
sję braczą z wyżej wymienionej instytucji, ten oprócz posia- 
dania powyższych warunków musi instytucji tej przesłać 
wniosek i dowód, że jest obywatelem polskim, poświadczenie 
władzy z wyraźnem podkreśleniem, jak długo zamieszkuje 
w Polsce bez przerwy, jak długo był członkiem Knappschaftu 
oraz Świadectwo lekarza pow., stwierdzające niezdolność do 
pracy w procentach. 

Przed wydaniem orzeczenia Ruhrknappschaft, nie uzna- 
jąc świadectw polskich lekarzy urzędowych, przekazuje pe- 
tenta do zbadania jego stanu zdrowia swojemu lekarzowi 
zaufanemu, niejakiemu Dietrichowi w Poznaniu, który, rzecz 
zrozumiała, pracuje na korzyść instytucji, wydaje o petencie 
odmienne orzeczenia od polskich lekarzy pow., wskutek 
czego znaczna ilość ubezpieczonych na razie renty otrzymać 
nie może mimo, że ku temu posiada warunki. Ubiegający 
się o rentę pensyjną nigdy nie dowie sięo opinji, jaką w od- 
niesieniu do jego niezdolności zarobkowej wydał wspomnia- 
ny lekarz. Po upływie pewnego czasu Ruhrknappschaft w 
Bochum doręcza wnioskodawcy orzeczenie, w którem, powo- 
łując się na $ 34 cytowanej ustawy, donosi petentowi, że 
wniosek jego oddala i jednocześnie podaje wzmiankę, że w 
ciągu miesiąca przeciwko orzeczeniu należy wnieść sprzeciw 
do „Geschaeftsausschussu*, w przeciwnym razie orzeczenie 
stanie się prawomocnem. Orzeczenie to oprócz przytoczenia 
wyżej wymienionego przepisu, którego w Polsce nikt nie zna, 
nie zawiera bliższego uzasadnienia, a w szczególności, jak 
wysoki procent niezdolności do pracy petenta ustalił lekarz 
zaufany, wobec czego instytucja z góry zamyka petentowi 
drogę obrony jego prawa, a conajmniej lakonicznem orzecze- 
niem obronę jego znacznie utrudnia. Nie znamy przepisów 
administracji niemieckiej, lecz pod tym względem przepisy 
adm. polskiej, jak i wyroki sądów ustalają, że każde orze- 
czenie powinno być należycie uzasadnione, dlatego też radzi- 
my wnosić sprzeciwy przeciwko orzeczeniom Ruhrknapp- 
schaftu i podnosić zarzuty nienależytego uzasadnienia orze- 
czeń. Orzeczenia te zasadniczo lub też wyłącznie opierają 
się na orzeczeniach lekarskich, które w decyzji instytucji 
ubezpieczeniowej jak Knappschaftspensionskasie winny być 
przytoczone, co w sprzeciwach należy specjalnie podkreślić. 
Jeżeli orzeczenie 2 lekarzy — polsk. pow.i lekarza zaufanego 
są sprzeczne co do wysokości utraty zdolności do pracy 
petenta, co niewątpliwie ma miejsce i jeżeli opierają się wy- 
łącznie na opinji zaufanego lekarza Dietricha, to w takim 
wypadku w sprzeciwie należy postawić wniosek żądania 
przedstawienia petenta do zbadania go przez komisję lekar- 
ską w składzie 3 lekarzy albo też od instytucji niem. doma- 
gać się wyrażenia swej zgody na wyznaczenie lekarza przez 
Spółkę Bracką w Tarnowskich Górach, gdyż ta Spółka 
Bracka w myśi $ 20 układu między nią, a Bractwem Górni- 
czem w Rzeszy z 7. X. 1983 r. dla przeprowadzenia umowy 
polsko-niemieckiej o ubezp. społecznem z 11. VI. 1981 r. do- 
konywa badań lekarskich uprawnionych, mieszkających 
w Polsce, tylko na wniosel: Bractwa Górniczego w Rzeszy. 
Z postępowania Ruhrknappschaftu należy wnosić, że przy 
pomocy swego lekarza zaufanego uprawia on eksperymenty, 
które godzą w interesy ubezpieczonych i w razie nieumie- 
jętnego kierowania sprawą przynoszą im nie dające się po- 
wetować szkody. Mamy podstawę do twierdzenia, że sprze- 
ciwy od orzeczeń knappachaftowych, skierowane do Wydz. 
Adm. tegoż bractwa (Geschaeftsauschluss), tak samo zo- 
staną odrzucone. Instytucja ta wniosków petentów o zba- 
dania ich stanu zdrowia przez Komisję Lekarską nie tylko 
nie uwzględnia, ale okoliczność tę pomija zupełnem 
milczeniem. Orzeczenie swoje wydaje ona na formularzach, 
drukowanych w treści i formie, jakie wydaje Ruhrknapp- 
schaft. Na tem kończy się postępowanie pierwszej instancji. 
Czując się orzeczeniem Geschaeftsausschussu pokrzywczonym, 
wnioskodawca w ciągu miesiąca powinien wnieść odwołanie 
do Oberversicherungsamt w Dortmund, usporządzając je w 
2 egz., gdyż co do rozstrzygnięcia sporu inwalidztwa 
jego właściwemi są jedynie niem. instytucje odwo- 
ławcze. W tem odwołaniu -należy podtrzymać wnioski 
o przedstawienie o zbadanie stanu zdrowia przez Komisję 
Lek. wzgl. wyznaczenia lekarza przez Spł. Bracką, zarzucić 
wadliwość postępowania rentowego przez I. instancję i wnieść 
o uchylenie orzeczenia I. inst. i przyznanie pensji inwa- 
lidzkiej. Urząd ten wydaje wyrok, który — o ile jest dla 
ubezp. niekorzystny — można zaskarżyć do Reichsver- 
sicherungsamt w Berlinie W 35, Tirpitzuier Nr. 52. 
Do skargi, sporządzonej także w 2 egz., należy dołączyć od- 
pis wyroku Oberversicherungsamtu Dortmund. Skargę taką 
może sobie ubezp. sam sporządzić, lecz radzimy zwrócić się 


Gdy świtać zaczęło, zbudziłem Magdusię. Led- 
wo zdążyłem się w swoją schować szafkę, gdy 
przybycie atamana Każewnikowa, dowódcy batal- 
jonu pułk. Aniczkowa, poliemajstra podpułk. łogi- 


Albina, przybyciem tylu osób przestraszona, 
wyobraziła sobie, że do przerewidowania domu 
niezawodnie przystąpią i pełna tych myśli, nie uda- 
wała, ale prawdziwie była cierpiącą. Z załamane- 
rękoma, z rozpuszczonemi włosami, 
blada, niewyspana i cała we łzach, chodząc po po- 
koju, tak się ich oczom przedstawiła. 

Czterej przybyli, spostrzegłszy ją w takim sta- 
nie, widocznie się zmieszali, albowiem jej cierpie- 
nia, rozpacz,.boleść w całej twarzy i opuchłe od 
płaczu oczy kamienne serca poruszyć mogłyby. 
Na twarzach przechodniów malowało się współ- 
czucie. | 
Po chwili milczenia ataman podszedł do Albi- 
ny i z największą grzecznością, ukłoniwszy się jej, 
nieśmiałym i przerywąnym zapytał głosem: 


Ciąg dalszy nastąpi. 


z tem do adwokata, który w każdym razie ją należycie uza- 
sadni. Zainteresowani powinni być ostrożni przy całem postę- 
powaniu, najmniejsze bowiem złe pociągnięcie może ich nara- 
zić na straty.  Prczedewszystkiem należy zachowywać termi- 
ny przy odwołaniach, wskazane w orzeczeniach instytucji 
niem, gdyż knaappschafty spekulują na nieświadomości 
swoich przepisów wśród ubezp., zamieszkałych w Polsce 
i stosując różne sztuczki, próbują uchylić się od wypła- 
cania pensji inwalidzkiej. Zwracamy specjalną uwagę 
na to, że ubezp., domagający się wypłaty rzeczonej pensji, 
mie powinni się zwracać do instytucyj polskich,3 ponie- 
waż pod tym względem instytucje te nie mają żadne- 
go wpływu na instytucje ubezp. niemieckie, zaś Spł. 
Bracka ma jedynie prawo dokonywania badań le- 
Kkarskich na wniosek instytucyj niemieckich. 


Kto został wybrany 


dnia 1 lutego do rad gminnych ? 
Chodzi dopiero o4gminy powiatu na ogólną liczbę 11. 


Gmina Nowemiasto Okręg I. Łukaszewski Jan 
Bratjan, Ziółkowski Franciszek — Bratjan, Baczewski Jan — 
Bratjan, Korabiowski Karol — Bratjan, Graduszewski Jan — 
Nawra, Otręba Roman — Nawr:. 

Gmina Nowemiasto Okręg II. 


Standara: Feliks — 


Tylice, Cegielski Jan — Tylice, Dejczer Ludwik — Tylice, 
Czacharowski Ludwik — Tylice, Rosiński Anastazy — Pacoł- 
towo, Januszewski Leon Pacołtowo. 

Gmina Marzęcice Okręg I. Mazerski Adam — Ma- 
rzęcice, Ziółkowski Walerjan — W. Bałówki, Marszelewski 


Antoni — Mikołajki, Ewertowski Wł. — Mikołajki — było gło- 
sowanie z listy. 

Gmina Marzęcice Okręg II. Szymański Józef 
M. Bałówki, Dąbrowski Józef — Kamionka, zuchowski Antoni 
— Tereszewo, Przyborski Antoni — Tereszewo. 3 

Gmina Marzęcice Okręg III. Chmielseki Bern. 
'Tomaszewo, Mróz Bron. — Wawrowice, Frost Leon — Otręba, 
Smoliński Jan — Otręba — głosowanie z listy. 

Gmina Gryźliny Okręg I. Serożyński Augustyn — 
Lekarty, Szramka Władysław — Lekarty, Suwiński Konstanty 


— $karlin, Sontowski Franciszek — Skarflin. 
Gmina Gryźliny Okręg II. Rutkowski Wł. — Nowy- 
dwór, Domżalski Jan — Chrośle, Sarbinowski Stanisław — 


Gryźliny. . 

Gmina Krotoszyny Okręg I. Jamroży Józef — Kro- 
toszyny gm., Burzyński Jan — Krotoszyny obsz. dw., Tada- 
jewski Oskar — Krotoszyny gm., Mankiewicz Jau Krotoszyny 
obsz. dw., Roth Maksymiljan — Bielice, Jankowski Marjan — 
Czachówki, Tadajewski Franciszek — Fitowo. 

Gmina Krotoszyny Okręg II. Sugajski Ludwik — 
Szwarcenowo, Polmański Józef — Szwarcenowo, Jankowski 
Józef — Szwarceaowo, Weisberger Jan — Wonna, Wiśniewski 
Bronisław — Wonna. 


WIADOMOSCI 


Nowemiasto, dnia 6 lutego 1935 r. 


Kalendarzyk. 6 lutego, Środa, Doroty P. M. Tytusa B. 
7 lutego, Czwartek, Romualda Op, Ryszarda K. 


Wschód słońca g. 7 — 06 m. Zachód słońca g. 16 — 32 m. 
Wschód księżyca g. 8 — 37m. Zachód księżyca g. 22 — 44 m. 


Jaka będzie pogoda w lutym ? 


Do 10 bm. pogodnie z wyjątkiem około 7 i 10. Od 11 
do 20 bm. dość pogodnie o wzrastającem zachmurzeniu nie- 
ba z opadami w dniach od 12 do 17 i około 20. Od 2i do 
28 bm.: Rozpoczyna się okres przy pogodzie zmien. i wietrznej 
z zanikającemi opadami. Następne dni przyniosą rozpogo- 
dzenia przy miejscowym chmarniejszym stanie nieba i lekki 
spadek temperatury. 


Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu 


podaje do wiadomości, że w ostatnim czasie zachodzą wy- 
padki, że petenci w związku z uzyskaniem karty rzemieślni- 
czej posługują się sfałszowanemi dokumentami, a w szcze- 
gólności świadectwami pracy, wydanemi przez pracodawców. 

W związku z tem Izba zwraca uwagę na okoliczność, źe 
wszelkie dokumenty, przedłożone jako załączniki do wniosku 
o kartę rzemieślniczą, badane są szczegółowo, a w razie 
stwierdzenia jakichkolwiek poprawek, nietylko że wniosek 
zostanie załatwionpy odmownie, ale ponadto sprawę odstąpi 
się prokuratorowi celem wdrożenia postępowania karnego. 

W podobnej sprawie Sąd Okręgowy w Bydgoszczy ska- 
zał ostatpio czeladnika, który w związku z uzyskaniem karty 
rzemieślniczej posługiwał się świadectwami sfałszowanemi, 
na 6 tygodni aresztu. 


Z miasta i powiatu 


Nowy burmistrz objął urzędowanie. 


Lubawa. We wtorek, 5 bm. nastąpiło objęcie urzędu 
burmistrza przez p. Czesława Wojeiechowskiego, wybranego 
na 5 lat. Wprowadzenie w urząd rozpoczęło się nabożeń- 
stwem, w którem wzięli udział m.in pp. Starosta, burm. Woj- 
<ciechowski, wiceburm. Dakowski, Zarząd i Rada Miejska. 
Mszę św. odprawił ks. prał. Kasyna i jako duszpasterz 
przywitał nowego Burm., spraszając na niego błogosławień- 
stwo Boże oraz życząc mu powodzenia w urzędowaniu. Na- 
stępnie odbyło się nadzwyczajne posiedzenie Rady M., na 
którem nastąpiło wprowadzenie nowego Burmistrza w urząd. 
W posiedzeniu wzięli udział: ks. prał. Kasyna, p. Starosta, 
hon. obywatel p. Biernacki, insp. p. Barański, Zarząd M. 
i Rada Miejska in corpore. Posiedzenie zagaił p. wiceburm. 
Dakowski. P. starosta dr Tomczyńssi, zabrawszy głos, przed- 
stawił, że wybór Rady Miejskiej został przez niego zatwier- 
dzony, mimo że tylko jedna grupa wybrała p. W. burm. 
i wezwał Radę M. do zgodnej współoracy. Po przyjęciu 
przysięgi służbowej przez nowego Burmistrza p. Staro- 
sta podziękował wiceburm. i b. burm. Paterowi za sumienną 
pracę dla dobra miasta. P. burm Wojciechowski, zabierając 
głos, podziękował p. Staroście, ks. Prałatowi, Zarządowi 
i Radzie Miejskiej za zgotowane mu przyjęcie oraz Radzie 
Miejskiej za wybór, a p. Staroscie za zatwierdzenie tego wy- 
boru. Swiadomy swych obowiązków, przyrzekł gorliwie 
pracować dla dobra miasta i Ojczyzny. Na zakończenie 
wniósł okrzyk na cześć Rzeczypospolitej i P. Prezydenta. 
Z kolei p. wiceburm. Dakowski podziękował Radzie Miej- 
skiej za współpracę i zdał swój urząd. 

Senjor Rady M., p. Fr. Licznerski, powitał p. Burm., a w 
imieniu Zarządu M. p. Leon Szvle. Radny Węgrzynowski w 
imieniu robotników prosił burm, by stan robotniczy miał w 
specjalnej opiece. W końcu radny Grabowski w im. radnych 
BB. witał p. Burm. oraz przyrzekł współpracę, mimo, że 
klub ten go nie wybierał. Na tem posiedzenie zamknięto. 

W imieniu redakcji naszej oraz naszych czytelników ży- 
czymy p. Burmistrzowi na nowem stanowisku wszalkiej 
pomyślności i owocnej pracy dla dobra miasta, jego miesz- 
kańców i Ojczyzny. 
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Pamiętajmy o 10 lutego ! 
Nikogo nie powinno zabraknąć! 


Lubawa. Ciągnienie loterji fantowej Stow. Pań Miło- 
sierdzia św. Wine. a Paulo w Lubawie odbędzie się już w 
niedzielę, 10 bm. o godz. 16 w sali hotelu p. Kowalskiego. 
Spodziewać się należy, że Szan. Obywatelstwo miasta i oko- 
licy tłamnie pospieszy na salę, aby osobiście przekonać się, 
jak odbędzie się ciągnienie, że rzeczywiście los szczęścia de- 
cydować będzie o wygranej. Jak można było stwierdzić 
z urządzanej wystawy, fanty są bardzo ładne. Pozatem spo- 
żyć będzie można podwieczorek przy dźwiękach koncertu 
i wielu niespodziankach dla podniesienia nastroju wesołego. 
Zdradzić możemy juź, że bufet zawierać będzie smakołyki, 
bo będzie we własnym zarządzie pań Wincentek. Zatem 
spotkamy się wszyscy na podwieczorku familijnym pań Win- 
centek, aby tym sposobem poprzeć ich pracę dla dobra ubo- 
gich miasta, no i trochę się rozerwać, a przecież jest karna- 
wał i godziwa rozrywki każdemu się należy. 

Szanowne Panie uprzejmie prosimy o przysłanie darów 
do bufetu w niedzielę od godz. 12 na salę p. Kowalskiego. 

Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
w Lubawie. 


Zubożenie ludności wiejskiej. 


Lubawa. Na wokandzie Sądu Grodzkiego 31 ub. m. 
znalazło się aż 17 spraw o kradzieże leśne. Chodzi tu zwłasz- 
cza o ludność wiejską, zamieszkałą we wschodniej połaci 
pow. oraz pow. działdowskiego. Ludność ta, posiadając 
bardzo kiepskie grunta, miewa kiepskie urodzaje. Dawniej 
trudniła się pracą: zarobkową, której dziś niema. Często 
kradnie się drzewo z lasów państw., aby je sprzedać dalej 
dla zysku. Jeszcze częściej biedacy, nie mając nieraz przy- 
czem ugotować skromnej strawy, uciekają się do kradzieży. 
Władze leśne, rozumiejąc ciężkie położenie ludności wiejskiej, 
wydają asygnacje dla uboższej ludności. Asygnacja taka za 
mipimalną opłatą uprawnia do zbierania odpadków w lasach 
państwowych. 


Śnieżyca. 


Lubawa. W nocy z niedzieli na poniedziałek spadł nad 
miastem i okolicą obfity śnieg. W poniedziałek na targ 
większość przyjechała saniami. W mieście sanna jest wy- 
śmienita, lecz za miastem wiatr  pozwiewał miejscami 
śnieg. Przy usuwaniu śniegu z chodników zatrudniono kilku 
bezrobotny.h. 


W misce wody znalazła Śmierć. 


Lubawa. Służąca p. Siemieńskiego, m. rzeźn., wylała 
gorącą wodę na misę, którą pozostawiła w kuchni na podło- 
dze i wyszła na podwórze. W tym czasie weszły do kuchni 
dzieci p. S. Biegając po kuchni, jedno z nich, potykajae się, 
upadło tyłem w misę, doznając silnych poparzeń. Wszelkie 
zabiegi lekarskie okazały się bezcelowe. Smierć dziecka — 
38-letniej dziewczynki — nastąpiła następnego dnia. Niech 
powyższy tragiczny i okropny w skutkach wypadek będzie 
przestrogą dła rodziców, by baczniejszą zwracali uwagę na 
swe dzieci. 


Zə kradzież. 


Lubawa. Przed Sądem Grodzkim toczyła się rozprawa 
karna przeciwko Jan. i Tekli Jakielskim i Winc. i Hel. Augu- 
stowiczom o kradzież p. u Baltroweit drzewa, blach piekarskich 
i garnka, łacznej wartości 19 zł. Oskarżeni do winy się po 
części przyznali. 
godnie aresztu, biorąc pod uwagę przyznanie 
i nędzę. 
kary oskarżonym nie zawiesił. 


się do winy 


Bazar Pań Miłosierdzia. 


Nowemiasto. W ub. niedzielę Tow. Pań św. Wincen- 
tego a Paulo urządziło dorocznym zwyczajem „Bazar”, z któ- 


miasta. Po poł. doborowa orkiestra wojskowa 
z Brodnicy dała swój doskonały koncert. Wieczorem, wobec 
bardzo licznie zgromadzonej publiczności różnyen sfer z ks. 
radcą Papem i p. star. dr. Tomczyńskim na czele, wykonano 
urozmaicony program. Na wstępie p. M. Szudzińska odśpie- 
wała 3 piosenki przy akompanjamencie fortep. p. G. Pa- 
peówny, co publiczność nagrodziła licznemi oklaskami. 
dzo piękny taniec fantazyjny wykonały pp.: 


67 pp. 


wicz. W wesołej 1-aktówce „Krew nie woda” pp. Raszkow- 
ski i Zimma wywiązalijsię dobrze ze swych ról. Dużo weso- 


łości wywołał również występ 4 amatorek, pokazujących | 


za zasłoną przy wtórze wesołej pieśni ciekawy taniec 
nogach*, następnie „na głowach”. 
była też loterja fantowa, która udała się znakomicie oraz 
zgadywanie imienia lalki Zenobji, sprzedanej później 
aukcji amerykańskiej, gdyż nikt nie zgadł jej imienia. 


„na 


Po części ofiejslnej „Bazaru” nastąpił dancing, który po- | czyn pożaru dotychczas nie stwierdzono. 


czątkowo z trudem tylko mógł się rozwinąć wobec wielkiego 
ścisku. Powoli jednak się rozluźniło. 
wesoło w bardzo miłym nastroju długo w nocy. 
bardzo bogaty bufet, przy który swe obowiązki 
miestrudzone i pełne poświęcenia panie Wincentki. Na za- 
kończenie dancingu odbył się polonezi po nim wspólna kawa. 


Z sali Sądu Okręgowego. 


Nowemiasto. W ub. środę i czwartek odbyły się w 
tut. Sądzie Grodzkim rozprawy karne .Sądu Qkręg. z Gru- 
dziądza. Ponieważ przestępstwo Przeradzkiego Fr. z Nowe- 
gomiasta, dokonanie gwałtu na St, ma znamiona zbrodni, 
sprawę tę rozpatrywał Sąd w 3-osobowym składzie : v prezes 
S. O. dr. Halski, sędzia S. O. Rylski i sędzia S. Gr. Paulus. 
Oskarżał prok. p. Kaczanowski. Sąd skazał Prz. na rok wię- 


zienia z zaw. na 3 lata. Dalej przewodniczył rozprawom 
sędzia S. O. Rylski. — Łukwińskiego Fr. z Kurzętnika za 
kazirodztwo skazano na rok i 6 mies. więzienia. Obie spra- i 


wy toczyły się przy drzwiach zamkniętych. — Osmański KI. | 


z Tereszewa za stawianie oporu władzy skazany został na 
3 mies. aresztu z zaw. na 2 lata. — Prawdziwą wojnę domową 
prowadzili dwaj sąsiedzi Ferschke W. i Markowski z Łąko- 
rza. Na ławie osk. zasiadł F. 
wiadrem tak, że lekarz musiał nos „odkręcać*. Bronił p. adw. 
Pruski. Ponieważ Sąd nabrał przekonania, że F. działał w 
obronie własnej, uwolnił go od winy i kary. Rob. Grosz- 
kowski Józef z Ostaszewa awanturował się za przetrzymanie 
jego syna w szkole i uderzył nauczyciela w rękę kratą, 
obdarzając go wyzwiskami. Sąd skazał G. łącznie na 7 mies. 
więz. z zaw. na 3 lata. — P. Rozwadowski Rom. z Prątnicy 
wniósł odwołanie od orzeczenia Sądu starościńskiego, skazu 
jącego go na 30 zł grzywny za rzekome zakłócenie spokoju 
publ. Sąd Okr. wydał wyrok uniewinniający i nałożył 
koszty na skarb Państwa. — P. Guzowskiemu Konst. z Mrocz- 


na kłopot sprawiła gęś p. Kopańskiego, którą miał niby 
pokaleczyć pies p. G. Sąd starościński skazał go na 5 zł 
grzywny za niedbalstwo. Pies ten był zawsze uwiązany 


i podobno drób go nic nie obchodził. Sąd uwolnił G na- 
kładając koszty na skarb Państwa. — O uprawianie handlu 
bez świad. przemysł. osk. był Ziółkowski Leon z Łąkorza 
Na rozprawę stawił się jego syn,także Leon, który o niczem 
nie wiedział i rozprawę odroczono. — Bracia Rybiecy J.i stef. 
z Boleszyna na zabawie podochocili się wódką i wzięli udział 
w powstałej bójce. Przy tej okazjiokładali niej. Pruszewicza 


Sąd wymierzył wszystkim tylko po 2 ty- į przywitał na wstępie obecnych gości w serdecznych słowach, 


Wobec kilkakrotnego już ukarania za kradzież, Sąd Ė 


Bar- § 
Klempówna Ł, į 
Lemańska H., Szudzińska A. i Urbanowska I., którym przy- $ 
grywali na fortepianie i skrzypcach pp. Kamińska A. 1 Klimo- | 


Pewnem urozmaiceniem $ 
na | E aż eki : i 
j zapobiegli w ten sposób rozszerzeniu się pożaru na inne za- 


Wszyscy bawili się 4 
Siły krzepił | 
spełniały į 


za rozbicie głowy i nosa M. $ 
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|; oświetlony kolorowemi ogniami, 


laską i miotłą. Sąd skazał ich na 6 mies. więzienia z zaw. 
na 3 lata i koszty post. karnego. Bronił ich p. adw. Niko- 
demski. — Całą serję kradzieży za sobą ma niej. Bieniaszew- 
ski Jan z Mroczenka, który do wszystkiego się przyznał, 
tłumacząc się, że działał wspólnie z Jacuńskimi W. i St.oraz 
z Zurańskim Fr., teżz Mroczenka. Ci twierdzili zaś, że są nie- 
winni, Bien. oskarźał ich z zemsty. Bieniaszewska J. nosiła 
przedmioty, kradzione przez jej męża, tłumaczyła się, że nie 
znała ich pochodzenia, bowiem mąż chodził żebrać „po spa- 
leniu” ich chaty. Sąd Grodzki skazał 1) na 2 lata więz., 
2) na 1 i pół roku więz., 3) i 4) po 6 mies. więz. z zaw. na 
2 lata oraz ostatnią na 6 mies. więz. z zaw. na 2 lata i 50 zł 
grzywny. S. Okr. postan. ogłosić wyrok 1. II. rb. w Grudziądza. 
— Flaszyński J. z Łąkorza kupił swego czasu rower marki 
„Brenabor”, pochodzący z kradzieży z Niemiec. Sąd Grodzki 
skazał go na 6 mies. więz, 100 zł grzywny i 530 zł opłaty 
na rzecz Urzędu Cełnego. Sąd Okr. w przekonaniu, że F. 
nie wiedział o tem, iż rower pochodził z kradzieży, uwolnił 
go, nakładając koszty na skarb Państwa. — Filip Alf. z Wa- 
wrowic oskarżony został o przywłaszczenie sieci i żaka Zen- 


gera. Sąd Gr. uwolnił go, lecz oskarżyciel publ. wniósł 
apelację. S. Okr. zatwierdził wyrok I instancji, nakładające 
koszty na skarb Państwa. — Ruciński Józ. z Tylice ba- 
wił się w amory z p. K. i wziął od niej pierścień, 
wartości 23 zł, który gdzieś zgubił. S. Gr. wydał wyrok 
uwalniający, lecz oskarżyciel publ. wniósł apelację. 


Osk. R., niby przypadkiem znaleziony pierścień przyniósł na 
rozprawę. S. Okr. zasądził R. na 2 mies. aresztu z zaw. na 
2 lata i odebranie pierścienia. — Ulatowski z Marzęcie polo- 
wał na terenie łowieckim p. Dresziera i za to S. Gr. skazał 
go na 20 zł grzywny. S. O. wyrok ten zatwierdził. — Osmań- 
ski Kl. oraz Piotrkowscy W. i M. z Tereszewa skazani zostali 
wyrokiem Sądu Gr. za kradzieże różnych przedmiotów. Wnie- 
śli apelację. Sąd Okr. postanowił wyrok ogłosić 1. II. rb. w 
Grudziądza. 


Na gorącym uczynku kłusownictwa. 


Lipowiec. Pewnej nocy ubm. p. Wysocki z Nowego- 
miasta siedział na swym terenie polowania w zasadzce na 
na lisa i przytrzymał kłusownika, który podał się za syna 
Masłowskiego. P. W. odebrał mu broń i zaprowadził go na 
podwórze gosp. p. Masłowskiego, skąd kłusownik mu uciekł. 
Następnego dria policja stwierdziła, że młodocianym  kłu- 
sownikiem jest niej. M. Szydłowski. 


Hallo! Krzemieniewo. Hallo ! 


Krzemieniewo. Zwraca się uwagę Szan. Obywatelstwa 
Krzemieniewa na dzisiejsze ogłoszenie, Ochot. Str. Pożarnej 
Krzemieniewa, która urządza swą zabawę karnawałową w 
niedzielę, dn. 10 lutego rb., żeby zdobyć fundusze na zakup 
sprzętów strażackich. 

Wobec tego uprasza się Szan. Obywatelstwo o poparcie 
tej imprezy, co będzie oodźcem do dalszej intensywnej pra- 
cy: „Bogu na chwałę, bliźniemu na pożytek !” 


Samobójstwo przez powieszenie. 


Skarlin. W ub. środę w nocy powiesił się w swem 
mieszkania na taśmie 61-letni wdowiec, Jan Karaś. Denat 
otrzymywał swego czasu rentę, po utracie której popadł w 


skrajną nędzę. Przejąwszy się bardzo swym losem, zniechę- 
cił się zupełnie do życia. 


Impreza Ochot. Straży Pożarnej. 


Złotowo. Staraniem Zarządu O. S. P. urządzono przed 
stawienie teatralne pt. „Próba Ogniowa”. Druh naczelnik 


poczem podał program, 
Bardzo ładnie wypadł żywy obraz z życia strażackiego, 
podczas którego wygłosił 


jeden z uczni tut. szkoły śliczny wiersz pt. „Swięty Florjan 


; — patron strażaków”. Samo przedstawienie wypadło nadzwy- 
j czas pięknie, czego dowodem salwy Śmiechu i huczne okla- 
j ski. 
rego czysty zysk przeznacza się na rzecz biednych naszego | 


Należy się uznanie tut. druhnom KSM. ż. za bezintere- 
sowne poświęcenie i regularne stawianie się na ćwiezenia 


i ról, czem okazały, że chcą chętnie współpracować z miejsco- 
+ wemi organizacjami. 


Po przedstawieniu podziękował naczelnik wszystkim 
gościom za przybycie, — salka była po brzegi przepełniona 


| — czem dali dowód, że cenią pracę i wysiłki Straży Pożarn. 


Następnie dawiono się naprawdę zgodnie i harmonijnie 


do godz. 4 rano. Uczestnik. 
Po norza. 
| Pożar. 
Sugajno. Dnia 30 ubm. wybuchł w zabudowaniach 
i roln. Pipera groźny pożar. Spłonęła doszczętnie 
Szopa wraz z częścią inwentarza żywego. Zapaliła się rów- 
nież stodoła, lecz, dzięki odwadze 4 strażaków, którzy wdo- 


stali się do wnętrza stodoły i z narażeniem życia pracowali 
nad stłumieniem żywiołu — ugaszono pożar. Strażacy ci 


budowania. Straty powstałe pokryje ubezpieczenie. Przy- 


Kronika kościelna. 


Pelplin. J. E. Najprzewielebniejszy Ks. Biskup Dr. Oko- 


| niewski wyjechał w dniu 3 bm. do krynicy na kilkotygodnio- 
| wą kurację. 


Dziecko wpadło do kotła z kapustą. 


Toruń. We wsi Brzozie w restauracji J. Cioski 
terowali żołnierze, odbywający ćwiczenia i 
kuchni kapustę. W pewnej chwili zdjęto z ogniska kociół 
z kapustą. Kręcący się między żołnierzami 3 i pół letni 
synek gospodarza potknął się i wpadł do kotła. wydobyto 
go natychmiast i odstawiono do lecznicy w Toruniu, gdzie 
w strasznych męczarniach zmarł. 


Z datszych stron Polska, 
Stado wilków oblegało wieś. 


Wilno. Mieszkańcy wsi Kaziuki w pow. dziśnieńskim 
zaalarmowali władze, że wieś została dosłownie oblężona 
przez stado zgłodniałych wilków. Tow. łowieckie z Dzisny 
zorganizowało natychmiast obławę, w której wzięło udział 
12 myśliwych. Dwa wilki zabito na miejscu, jeden został 
raniony, reszta pierzchła w popłochu. 

Również z innych miejscowości donoszą o masowem po- 
jawieniu się wilków, które wyrządzają mieszkańcom wsi 
ogromne szkody. W powiecie dziśnieńskim zabito w ciągu 
trzech ostatnich dni 11 wilków, w powiecie postawskim 7, w 
powiecie ześ brasławskim 12. 
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Nowemiasto. Baczność Westfalczycy ! Zebranie 
Koła Związku Obrony Praw Górnika Westfalji i Nadrenji na 
powiat lubawski odbędzie się w niedzielę, dnia 10 lutego rb. 
w lokalu p. Serożyńskiego w rynku zaraz po sumie, tj. 12,30. 


zakwa- 
gotowali w 


Sprawy ważne. 


O liczny udział prosi Zarząd. 


Lubawa. Zebranie Związku Inwalidów Wojennych R.P. 


| Koła w Lubawie odbędzie się w niedzielę, dnia 10. II. 1935r. 


o godz. 13-tej u p. Ig. Zielińskiego, ul. Grunwaldzka, na któ- 
rem są ważne sprawy. Przybycie wszystkich jest konieczne. 
Zarząd. 


Polska wycofała się 
z Challenge'u. 


Po dwukrotnem zwycięstwie skierowuje 
wysiłki lotnictwa na inne tory. 


Paryż, 4. 2. Delegat Aeroklubu Rzplitej Pol- 
skiej złożył dziś sekretarjatowi F. A. I. (Między- 
narodowa Federacja Lotnicza) oświadczenie, że 
Aeroklub R. P., niestety, nie będzie mógł brać 
udziału, ani w najbliższych zawodach lotniczych 
„Challenge de tourisme international” ani też w 
ich organizacji. Polska powzięła mianowicie de- 
cyzję skierowania swych wysiłków lotniczych na 
inne tory, na których linji nie leżą zawody w ro- 
dzaju dotychczasowych Challengów. 

Wiadomość o wycofaniu się Polski z Challen- 
ge'u spadła na całe społeczeństwo znienacka. 


Nowe tory lotnictwa. 

— Oświadczenie, złożone przez przedstawiciela 
Polski w Paryżu, mówi o nowych torach. Wy- 
wodzi ono: 

„Mamy osiągnięcie szczytowe, mamy zwycię- 
stwa elitarne, ale nie mamy szerokiej pła- 
szczyzny rozwojowej lotnictwa. Ma- 
my asów — ale nie mamy szerokich społecznych 
zastępów lotniczych. Czyż ogólny poziom rozwoju 
lotnictwa w Polsce odpowiada choć w przybliże- 
niu naszym osiągnięciom szezytowym ? — Nie! 
Ilu mamy lotników:amatorów w Polsce, mających 
swe aparaty? Można ich niemal zliczyć na pal- 
cach jednej ręki! A we Francji jest ich zgórą 
900! Ile jest w Polsce aparatów sportowych? Za- 
ledwie czterdzieści. A ile lotnisk w polskich mia- 
stach i miasteczkach? Szkoda mówić! 

To jest więc dziś zadanie najpilniejsze i naj- 
ważniejsze: demokratyzacja lotnictwa. 
Rozszerzenie jego podstaw, stworze- 
nie wreszcie szerokich fundamentów 
dla jego zdrowego i trwałego roz- 
woju, organizowanie zastępów lot ni- 
czych w całej Polsce i zaopatrzenie 
ich w aparaty i lotniska. W wielkiej 
grze międzynarodowej o prymat poważnym par- 
tnerem na dłuższą metę jest tylko ten, który oprócz 
asów ma także komplet kart innych. 

Społeczeństwo nasze dokonało już wielkich 
wysiłków, które odegrały decydującą rolę w uzys- 
kaniu zwycięstw dotychczasowych. Wysiłek spo- 
łeczny miał do dziś jednak raczej charakter finan- 
sowania zwycięstwa. Dziś trzeba, aby oprócz 
pięćdziesięciogroszówek na przypięcie skrzydeł 
naszym najlepszym skrzydlatym rycerzóm — ob y- 
watele uczyli się latać też sami jak- 
najliczniej. Kształómy eałe rzesze lotnicze! 
To ks te nowe tory, azii dla nas POCO. 


REP EREI ZX WEEK TY 
PODAC BLOW RA 


Zderzenie „Tczewa. 


Hamburg. Okręt Żeglugi Polskiej „Tczew”, 
kursujący na linji Gdynia—Hamburg, zderzył się 
w drodze do Gdyni w kanale Kilońskim podczas 
gęstej moły ze statkiem „Beira”. Oba statki są 
lekko uszkodzone. Statek „Iczew” po kilkugo- 


dzinnym postoju w Haltenau popłynął dalej o włas- 


Trzynaście lat panowania Ojca św. 


Piusa XI. 


Dnia; 6 lutego rb. upłynęło lattrzynaście od wy- 
boru b. nuncjusza w Polsce, ks. kardynała Rattiego 
najwyższą Głową Kościoła kat. Szczególna to 
łaska Nieba, że ten,który był orędownikiem i stróżem 
najwyższych dóbr Narodu i był świadkiem najświet- 
niejszych chwil jego zmartwychwstania i najkry- 
tyczniejszych dni ponownego zagrożenia jego ' €o- 
dopiero zdobytej wolności, zasiadł na Stolicy Św. 
Piotra. Ojciec św. Pius XI, aczkolwiek jest Ojcem 
wszystkich ebrześcijan całej kuli ziemskiej, ku 
Polsce szczególną pała miłością, czego niezliczone 
dał dowody. Rządy Ojca św. uwydatniły się wiel- 
ce zbawiennie na rozwoju życia Kościoła w całym 
Świecie. 
idą Jego ojcowskie zabiegi i starania: roz- 
krzewić wiarę św. jak najdaleji przyspieszyć w ten 
sposób spełnienie przepowiedni o jednej owczarni 


W dwuch przedewszystkiem kierunkach í 
| Wiad. sport. 


: 
i 


- 6 21.00 Koncert Wallek-Wallewskiego. 


i jednym  pasterzu oraz ugruntować i pogłę- į 
bić ducha Chrystusowego i życie religijne we- | 


wnątrz Kościoła kat. 
rowana jest Jego Akcja Misyjna, 
Akcja kat. 

Można śmiało powiedzieć, 
dzisiejsze przełomowe i 
mężem iście opatrznościowym. 
miętnym cała Polska składa hołd 
życzenia tak dzielnemu Sternikowi nawy Chrystu- 
sowej, jako i 
kungwi. 


ku drugiemu 


krytyczne 


perar 
LZ sy 


kał KR Nes” Kg: ZZ WA PY ITUGPE 


NSZ Sn NE KDTYSZSRI 


kolonij polskich w Ameryce Połudn. 


Rio de Janeiro. W dniu 20-ym stycznia rb. 
J.E. Ks. Biskup Teodor Kubina, Ordynarjusz diecezji 
częstochowskiej, ukończył wizytacje pasterskie, 
które przeprowadził wśród wychodźtwa polskiego 
w Brazylji, Argentynie i Urugwaju i odjechał stat- 
kiem z Rio de Janeiro, stolicy Brazylji, do kraju. 
Powrót do Polski Księdza Biskupa nastąpi w pierw- 
szych dniach lutego. 


19 rodzin polskich wraca z Francji. 


Nancy. Z Madeleine odjechał do kraju trzeci 
zkolei transport 19 polskich rodzin robotniczych, 
zredukowanych z fabryki Marcheville 


10.237 Polaków opuściło Francję w 1934 r. 


W ciągu roku 1934, jak twierdzi „Narodowiec”, 
wychodzący w Lens, kompanie górnicze we Francji 
odesłały do Polski ogółem — 4.980 górników pol- 
skich wraz z rodzinami. Wynosi to wyłącznie 
10.237 obywateli polskich, przyczem dzieci do lat 
4-ch nie objęte są powyższą statystyką. Wszyscy 
oni wyjechali do Polski 16-toma specjalnemi po- 
ciągami. 

Estonja wprowadziła karę śmierci. 

Tallin. Wszedł w życie nowy kodeks karny 
estoński, w myśl tego kodeksu, kara Śmierci zo- 
staje wprowadzona w 2-jaki sposób: przez powie- 
szenie lub przez otrucie przestępcy. Wybór po- 


Ku pierwszemu celowi skie- | 


, 9] ie i ie- 
Swemu najlepszemu Ojeu i Opi Koncert pakian: 


J.E. Ks. Biskap Kubina peno aiie] 


et Dagnin. | 


ś współczesnego”. 


j cie polskim. 
i 16.45 Audycja dla chorych ze Lwowa. 
że Ojciec św. jest na į 
czasy | 
W dniu tak pa- | 19.00 Pieśni. 
1 najgorętsze | 
| symf. z Filharmonji Warsz. 


Grypa w Niemczech zbiera straszne żniwo. 


Berlin. Panująca od dłuższego czasu w całych 
Niemczech epidemja grypy nie ominęła i Berlina, 
gdzie nasilenie epidemji przybrało bardzo wielkie 
rozmiary. Również grypa panuje i w prowincji 


meklemburskiej, gdzie zamknięto wszystkie szkoły. 
Najostrzej występuje epidemja w Schwerinie, gdzie 
przeszło 50 proc. uczniów i nauczycieli zachorowa-. 
Fodohas syrun A „es na Pomorzu Wo: 


ło. 


"KĄCI K RADJOWY 


Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 
Czwartek, dn. 7. II. 645 Audycja poranna. 1210 
Pogadanka krajoznawcza dla dzieci. 12.30, 18.10 XIII-ty Po- 
ranek Szkolny z Filharmonji Warsz. 13.00 Dzien. połudn. 
13.05 Z rynku pracy. 15.30 Przegląd giełd. 1545 Orkiestra 
tan. 1645 Lekcja języka franc. 17.00 Słuchowisko pt. „Ależ. 
to nie na serjo”. 17.50 Skrzynka pocztowa. 18.00 Porady 
weter. 18.15 Tańce. 18.45 Nowości beletrystyczne. 19.00 
Płyty. 19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 Na klindze. 19.50 
20.00 Baletowa muzyka klasyków ork. symf. 
P. R. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „Jak pracujemy w Polsce”? 
21.45 „Formy życia. 
2200 Koncert reklamowy. 22.10, 23.05 Mu- 

zyka tan. 22.45 Rozmowy 2 angielskimi słuchaczami. 
Piątek, dm. 8. II. 6.45 Audycja poranna. 12.10 Trio 
Dworakowskiego. 1245 „My i nasze dzieci“. 13.00 Dzien. 
połudn. 13.05 Koncert mandolinistów. 15.30 Wiad. o ekspor- 
15.35 Przegląd giełd. 15.45 Muzyka salon. 
17.15 Trio gitarowe. 
17.50 „Przegląd wydawnictw”. 18.00 „Nowiny leśne”. 18.10 
„Zycie kulturalne i artystyczne stolicy”. 18.15 Koncert soli- 
stów. 18.45 „O mniejszościach narodowych w Wielkopolsce”. 
19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 Płyty. 19.50 
20.00 „Jak spędzić święto”? 20.15 Koncert 
W przerwie Dzien. wiecz. oraz 
22.30 Recytacje poezyj. 22.46 


Wiad. sport. 


„Jak pracujemy w Polsce”? 


23.05 Muzyka tan. 


KTW 


GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 4 2. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Zyto 15.25— 15.50 
Pszenica 15.25— 15.75 
Jęczmień 21.25— 22.00 
Owies 15.25— 15.75 
Mąka żytnia 20.75— 21.75 
Mąka pszenna 65 proc. 23.00— 23.50 
Otręby żytrie 10.00— 10.75 
Otręby pszenne 10.50— 11.00 
Rzepak zimowy 41.00— 44.00 
Rzepik latowy 38.00— 40.00 
Siemię lniane 43.00— 45.00 
Groch Victoria 27.00— 42.00 
Groch Folgera 31.00— 34.00 
Łubin niebieski 9.50— 10.00 
Łubin żółty 11.00— 11.50 
Seradela 11.00— 13.00 
Koniczyna czerwona 130.00—140.00 
Koniczyna biała 80.00—110.00 
Koniczyna szwedzka 190.00—210.00 
Gorczyca 39.00— 42.00 
Wyka latowa 27.00— 29.00 
Peluszka 23.00— 30.00 
Przelot 75.00— 95.00 
Tymoteusz 60.00— 70.00 
Mak nianioeki 34.00— 37.00 
TA A ; PRZ 0 OO a GARZ TAKO 
GIEŁDA WARSZA SKA 


Dolar 5.315;; frank francuski 34.93!|, ; frank szwajcarski 
171.44; funt szterling 25.96; marka niemiecka 212.75; korona 
czeska 22.12. 


Za redakcję odpowiedzialny: Wacław Weilandt w Nowemmieście, 
Za ogioszenia redakcja nie odpowiada. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 


pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonye: 


zostawiony będzie samemu skazanemu. jaaa lab odszkodowania. 


nych siłach. 
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| paeen I n E a EYE a 


E DYWAN RA ANĄ" 

= =| Podziękowanie. 

ZĘ W czasie naszej = 

EE Za tak licznie złożone Życzenia z okazji naszych 


I 


srebrnych godów wyrażamy wszystkim Życezliwym nam 


WIELKIEJ WYPRZEDAŻY 


| at 


A aae alia 


res ardena greom Nowemiasto. 


©W niedzielę, dn. 10. II. rb. 
urządza 


Ochotn. Straż Pożarna || 


Obelgę 


rzuconą na p. Jana Nawo 
skiego z Działdowa w dniuj 


8 ja = najserdeczniejsze 
r kw = jaką urządzamy w ezasie od ;30-go stycznia „Bóg zapłać” 
| | = do 15 go lutego rb. = 
w Nea pie „bi med TA AA pei a = obniżyliśmy od cen dotychezasowych wszelkie a Janostwo Ewertowscy. 
mentami św., nasza najukochańsza matka, te- RR = posiadane na składzie za] Mikołajki, w lutym 1935. 4 
ściowa i babcia R = A =| ŻYCZY EE YE ER NY NW 
ś. p. od = "A. > | A 
du 600 NE | sd = > Wszystkim, którzy nam nadesłali swe życzenia w K| 
z d. Góralska ipeo $ = Š == : dzień ślubu naszego składamy serdeczne 
w 68 roku życia. w EE A = Ę z z y5 
O czem donosi w głębokim smutku pogrążona -jE | a a z= „BÓg zapłać 
RODZINA. BÓR = AAA I PW AAAA) = Teofil Granitza z żoną 
; j i L 3 RE | = = d Chełkowska. 
È, 400 NIEŻ ność Blars taniego zaopatrzenia się w reg 
Eksportacja zwłok z domu żałoby do ko- MZBĘ = tapety z obfitego naszego składu. =: 11 WZW ZWZ WAW AWAY NEWW AWAWAWWAWAWAWANYNI 
ścioła OE. W a O gc się RA == 7 Eo ON ORO OE EEE O 
w poniedziałek, dnia m.o godz ran; BA = r R W Ę ( À K B = BI ki ty k ! 
rar gaobaych uwiadomień me wpa TT ? a E nt NOWEMIAS Saakas Znaczki eioi | pocztowe 
e $ : | = + MANN It (= stale na składzie 
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Kupujemy po cenach najwyższych 


cj wą kędy a. 11 pradaia 19%. r. łza w Krzemieniewie 
el opałow racji p. Małkows iego odwołuję 
pa SA y ji za nią przepraszam zabawę T Y M 0 T K E 
2 wz y T Stefan Kosek. karnawałową i 
oks E: AooocckE ck 
BE Gospodarstwo pa sali p. Skoniecznego. 


WSZELKIE KONICZYNY 


Drzewo opałowe a 21 morgowe — budynki ma- 
gsywne, mam na sprzedaż 


i Kto ? wskaże eksp. st. 


Początek o godz. 16-tej, 
na którą Szan. Obywatelstwo 


poleca po zniżonych cenach i Śri > 
najuprzejmiej prosimy. 


ROLNIK Spółdzielnia roln . - handi. 3 ; Mieszkanie PRZ 
T ; FORMULARZE 39 N iasto. tel. 49 
Lubawa, tel. 39. Nowemiasto, tel. 49. f 2 pokoje i kuchnia od 1 marca Lubawa, tel. 39. owemiasto, tel. 49. 


$ do wynajęcia 
| Stanowicki, Nowemiasto, 
4 19 Stycznia. 


poleca 


Księgarnia „Drwęca”. 


